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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . przez każdego posiadaney, p ragnąć ulżyć im  W
S a n k t P etersb u rg  dn ia  2З lipca. tenźn ieyszych  powinnościach , uznaliśmy za do*

Przez r i a y  w y ż s z y  ukaz d. 8 lipca, liczą- b rą ,  zamiast podatków, teraz przez n ich  opłaca» 
cy się przy H ero ldy i,  Rzeczywisty Radze* Stanu nych, pobierać od nich, na przyszłość, do przyw ie- 
jHorn, nayłaskawiey, stosownie do jego prośby, u- dzenia do skutku wspomnionych zamiarów, z kaź* 
wolniony zupełnie ze służby. dey rewizyyuey duszy po dwa rub le  srebrem  na

__ Dokończenie U kazu o K ozakach  M a ło -  rok , łącząc do tey summy 55 kopiejek srebrem
rossyy&kich. {O b. JV. Sy. )  za prawp p n ^ ć  tania wódki. Nie zależnie od ty ch

I I .  Co do Cywilnego sta n u  K ozaków  M a -  podatków, obowiązani będą oni dopełniać ziem- 
łorossyyskich . e skie i naturalne powinności, na powszechney za-

Postanowiwszy tokowe praw idła  co do woy- sadzie, 
skowey służby Kozaków Małorossyyskich, i p ra -  9) Dla większego ulżenia Kozakom w opłacie
gnąc przy z«chowaniti i ^ tw ierdzeniu  ty ch  praw, podatków, dozwala się im, jeśli zechcą, przywieśdz 
którem i na osnowie obowiązujących ustaw dotąd pomiędzy sobą do wyświecenia dokładnego, po­
ślę om cśes?.ylv, ustanowić porządek, k tó ryby  isto- siadane przez każdą familią grunta, i w  miarę i- 
tnie mógł u trw alić  byt dobry tego stanu i przy- lości ich , rozłożyć opłatę przypadających z gro- 
nieść mu ulgę w opłacie podatków: R o z k a z u -  mady lub wsi podatków.
j e m y :   ̂ Razem z temi rozporządzeniami, R o z k a z * -

1) Kozacy, posiadając grunta , na ty ch  zupeł- l i i  m y  Małoroseyyskiemu W ojennem u G uberna-
nie zasadach, jak dotąd, nie mogą przedewać tych  torowi, a ż eb y , po rozwaleniu mieyscowych oko* 
z n id i .k tó re  dostały się im od swych przodków,rów- liczności, przedstawił nam uwagi swoje, tak  o le- 
nież Kodaków MałorossyyskicL, nikomu innemu, pszem urządzeniu zarządów włościańskich i nale- 
prócz ludzi swojego stanu. Sytym nad niemi dozorzei dla zabezpieczenia do-

2) Odtąd g run ta  te, powinny nazawsze pozo- brego bytu  Kozaków M ałorossyyskich , jak i o 
stać Kozackiemi, to j e s t : podciągającemu ich  wła- śrzodkacb, dla przy wiedzenia do wiadomości gru n -  
ściciela do spełniania włożonych na stan ten oho- tów, de n ich  należących. (6r. 5.)
wiązko w, bez względu na to , chociażby on nabył ---------------
przez służbę, albo innym spoąobem. praw a innego W a rsza w a  d. 5 sierpnia .
stanu. Na rzece P rosną , p łynącey około miasta K a -

3) Kozakom zostewuje się prawo» grun ta  dzie- U sza , kąpało się i 5sta  młodzieńców z oddziału
dziczce, albo które takoż od Kozaków sposobem kantooistów w o jsk o w y ch ,  w temże mieście for-  
knpna lub inaczey im się dostały, dla uniknienia mującego się, t  pomiędzy k tó rych ,  F e l ix  M a rk s  
szachownic i w ogólności dla swych wygód, żarnie- pośliznąwszy się* uniesionym został bystrością bie* 
niać z obywatelami stanu dworzańskiego lub  ró -  gu wody w głąb r z e k i ; widząc to jego towarzysze 
znoczyńcami na inne g ru n ta ,  ale nie inaczey jak i dozorujący kantonistów W ete ran ,  a nie mogąc 
za dozwoleniem Izby S b r b o w e y ,  potwierdzonem z  powodu nieumiejętności p ływ ania, dać ładnego 
przez Wojennego G ubernatora, a w jego niebytno- ra tu n k u ,  zrobili mocny hałas, wzywają© przecho- 
ści z G ubern i у M ałorossyyskich za potwierdzę- dząeą publiczność o danie tonącemu pomocy. Lecż 
niem Gubernatora Cywilnego. Takow e, przez za- n ik t  nie ośmielił się ra tow ać młodzieńca, na dno 
misuę w posiadanie Kozaków przeszłe g ru n ta ,  rzeki pogrążonego. W teyze chw ili  przybiega 
przyłączają Się do gruntów  K ozack ich  dziedzi- na krzyk  służący Skarbow y ,'z pu łku  Galickiego 
cznych. p iechoty , nazwiskiem A lexiey K ire jew , rzuca sie

4) Samo przez się z re sz tą  wypada, 2e wszy- bez namysłu nierozebrany z odzieży w głębinę rze- 
stkie te postanowienia odnoszą się tylko na przy- ki, zanurza się na chw ilę  w  jey nurty , i nakoniec 
szłość, to jest, do tych  gruntów, które za wszyst- w ydobyw a niesiczęśliwego młodzieńca bez czuci* 
kiemi dawnieyszemi przedażami i od d an iam i, je- p ra w ie  będącego. Spieszny atoli ra tunek  przy* 
szcza u  Kozaków pozostają; na przy zły zaś czas w  w róc ił  do pietwszey przytomności i  zdrowia po- 
żadoem oce zdarzeniu nie powinny bydź rozszerzane. mienionego M a r k s a Czyn przeto tyle chw ale-

5) G runta , nabyte przez Kozaków za p raw a- bny  posługacza Alexieja K irie jew a , stosownie do 
mi kupnemi od dworzan lub róanoczyńców , to o- woli JO. Xięcia Namiestnika K rólestw a Polskiego, 
gą bydź przedawane i innym  sposobem, na osno- podaje się do publiczney wiadomości przez wazy- 
wie ргачѵ, ilienow ane homubądźkolwiek, bez ża- stkie pisma. {G .W .)
daych  ograniczeń. __________ _

6) Przy kdisdey takiey przedaży lub innetn A  ü s т  в т  д.
p rze jśc iu  do osoby postronnej przez kogokolwiek W ie d e ń  dnia  s5  lip ca .
z Kozaków g run tu ,  ma byóź na uwadze akt, prze- Zw łoki ХЦоіа Reichsztadzkiego d. 24 z. ra ,
kotiywający, że ta zsetnia, przez mego albo przód- o godzinie 5tey rano zmarłego, dnia 34go o godzi- 
ków jego, nabyta, od osób innego s tan u ,  i nastg- nie 8mey rano г pałacu Schönbrunn  przeniesiono do 
pnie me należy do gruntów Kozackich z począt- Nadwornego Parafialnego Kościoła w W iedniu. O 
kowego pochodzenia : bez tego ak tu  przeciąż nie godzinie agiey po południu  postawiono też zwło* 
dozwól« się. W y b y ta  tym sposobem ziemia, nie ki w  Loretfcńskiey K aplicy  Kościoła A ugustya- 
udziel* zadoych^ p raw  Kozackiego etanu. nów, poczęta odprowadzono do Metropolii S. Stem

7) Stosownie do obowiązujących teraz p ra w  fa n a ,  a nakoniec złożono w grobie rodziny Cesar- 
Kozakó w Małorossyyskich , zostawuje się im :  o) skiey w kościele Kapucynów. Żałobne nabożeństwo 
Form a postępowania sądowego w ich spraw ach , odbywać się miało w dniach 26 i 27. Żałoba dw or- 
taka fama, jak dotąd exystowała, i b) prawo t ru n -  ska trw ać  będzie przez 6 tygodni.
kowey przedaży w domach swoich. W e d łu g  Gazet W ie d e ń s k ic h ; serce Хіесіж

3) Dopóki m edoprow adzoet jeszcze do wia- Reichsztadzkiego złożone będzie w Loretańskie*  
dom i ści, ilość z iem i, w posiadaniu Kozaków zo- kaplicy nadwornego kościoła Augustyanów, w ne- 
stającey, i d o p ó k i , n as tęp n ie , nie możną jeszcze trzności w kościele S. S zcze p a n a , a reszta tzwłofe 
rozłożyć podatków, opłacanych przfz Kozaków, w  Cestrsko rodzinnym grobie, w kościele 0 0 . R a ­
ft naywiększem umiarkowaniem, do m iary  ziemi, pucynów. (G, W .)



P R tl И  T.
B e r lin  d. 5 o lipca.

Cesiriko-Anatryeeki Podkomorzy, eadzwycsay- 
nv Poseł i Pełnomocny Minimer przy tuteyszym 
Dworze. Hr. Trauttmansdoiff Weinsberg , odje­
chał do Eger._Podobnież Króle** sfco-Szwedzki
Jeoer.lny Konsul radtca bgacyyny Lumlblaqd do 
Greifswald; oraz Królewsko Szwedzki Jenerał-nu- 
ior Baron Stskslberg tamże.
9 — D n ia  2 sierpnia . —

JO. Xiążę Antoni Radziwiłł| Namiestnik 
XV Xieitwa Foznsńskiego i ХЦі§ Adam Czarto­
ryski (syn Xięci» Konstantego), przybyli do tu- 
teyszey stolicy- {(*.C )

N i e m o t .
M onachium , dnia  16 lipca,

Głoszą, że protokół Londyńskiej Konferen- 
СѴ1 Wigledem sprsw greckich tu przybył. JVlię- 
d.y inoemi  ma 25,ooo źołmersy, po połowie an­
gielskich i pruskich, nowemu Greckiemu Rządo­
wi bydź zapewnione, Bawarya ma dodać öooo 
wovska. Powtórnie mówią o Hr. Armansperg, ja­
ko o ministrze, któremu tymczasowy ster rządu 
Greokieg. podług zdania Konferencji powierzo- 
»»m bydź ma. Bównież PB. Heidsgger, r.dzca 
stanu de Maurer i radzca mimsteryaioy de Abel, 
bada Xieciu Ottonowi do Grecyi towarzyszyc.(G.C.) 

* ł  * \  — jDnia 27 —
J. K. M. Xiąlę Otto  ma odjechać do Grecyi 

* korpusem złożonym z 54oo ochotników z armii 
Bawarskiej, . .  ,

Słychać, że korpus, fetory się ma udać ZAię- 
oiem Otto  do Grecyi, składać się będzie z ocho­
tników zpomiędzy woyska wybranych ; oiftcero- 
ivie zapisują się na dwa lata, po których za po­
wrotem o jeden stopień w у że у zostaną posunięci, 
leżeli za granicą awans nie miał miejsca. {G .fF .)

F ry b u rg  d. / 7  lipca .
Zniesienie naszey wszechnicy ma bydź posta­

nowione, a professorom Rotteck, Welcker i in­
nym proces zrobiony. Gazeta d e r  F reisinn ige  Q- 
trzymała nowego redaktora, Pana Giehne, kan­
dydata teologii. (G.  C.)

K asse l 22 lipca .
Niegdyś znakomity , lecz przez różno okoli­

czności podupadły, bankier z Berlina, już od nie­
jakiego czasu tu bawiący , podał naszym stanom 
propozyoye odkrycia sekretu finansowego, za na­
grodą 4:0,000 talarów, przez który nam wpłynąć 
może niezwłocznie do zarządzenia przeszło milion 
tal., a podług upodobania i więccy, bez potrzeby 
udawania się do nakładania nowych podatków, lub
«ściągania pożyczki----Takim sposobem chce nas
wyrwać z krytycznego położenia* oraz znaczny 
brak pokryć. W samey rzeczy zatrudnia się już 
wydział stanowy roztrząsaniem tego projektu. (ćr.C.)

K arlsru h e  25  lipca.
Tutejsza gazeta pod napisem: O dozwoleniu

fwboru podatków  w  B a d e n , zawiera dwa artyku- 
y, w których wywodzi, że podług ustaw krajo­

wych Wielkiego Xięztwa, Stany nie posiadają at- 
trybucyi odmawiania podatków, i że z tego po­
wodu, deputowany, któryby się ważył w tym 
względzie głosować, zostanie, jako winny zbrodni 
stanu, pod sąd oddany. (G. F V .)

F a a ar e у a.
B a r y ł  d n ia  19 lip ca .

C ourrier F ra n ęa is  wzywa Ministeryslnych 
Deputowanych, aby, idąc za przykładem członków 
oppozyeyi, równie, jak oni, zdawali aprawę kom- 
mittentom, z czynności swoich parlaraentarskich.

Yice-Admirał H ugon  uwiadamia rapportem 
swoim, że jedenastodmowe krążenie na Archipe­
lagu już ukończył. Rozboynicy morscy po przed­
sięwziętych przeciwko nim zaradczych środkach, 
«dają się bydź poskromieni. Rząd Grecki kazał 
w tymże celu dwóm brygom krążyć po tamtey- 
fzych wodach.

Rząd Egiptski wydzierżawił niedawno M o ­
n opol oaładowań i wyładowań okrętów w por­
cie A le x a n d ry i.  Konsul Jeneralay Francuzki, ze

względu interesów E urope jsk iego  h an d lu ,  prote­
stował przeciw temu rozporządseoiu, co też z roz­
kazu V ice-K ró la  Egip tu  cofoiętem zostało.

—- D n ia  22 —
Niderlandzki Poseł Baron F a g e l  złożył K ró ­

lowi ca w czora jsze j  audyeocyi pismo swego Mo­
narchy, jako odpowiedź na pismo odwołujące Po­
sła naszego Barona D u ra n d  de M a re u il  z H agi, 
dla zastąpienia X ięeia  T a lleyra n d a  podczas jego 
niebytności w L o n d y n ie .

W  kąpielach A i x  w  Sabaudyi, zna jduje  się 
teraz bardzo wiele w ychodców Franeuzk ich , któ­
rzy  są stronnikami przeszłe j  dynastyi. Na wy­
spie G u e rm ey ) ma się zna jdow ać jeden * braci 
C adoudal i 12 wyższych oficerów z tak nazwa­
n e j  armii H e n ry k a  F i ścisłą korrespondencyą 
г  H olyrood  utrzymują. T ak  na wyspie G uernsey, 
jak i na Je rsey , w ielk i zapas broni ma bydź w 
pogotowiu do przewiezienia na brzegi Francy».

Xiążęta O rleanu  i N e m o u rs , m ustrow ali 
w czoraj,  przetranslokowarty tu  m 4 dawno 25ty 
pu łk  l in io w y , k tórym  dowodzi Podpółkow nik  
C oyer.

Podług wiadomości z B o n y  da ty  28 *. m , 
panuje tam najw iększa  spokoyoość. Od b ram y 
prowadzącey do K o n s ta n ty n y ) a i  do K assaubah* 
w yłam ano przez całe miasto wielką ulicę, w środ­
k u  k tó rey  założony jest obwacht. ( G.FF .)

Gazeta C ourrier F ra n ca is  zawiera dziś a r ­
ty k u ł ,  w którym  chce udowodnić, że ministrowie, 
przekonani w ew nętrznie o popełnionych przez 
siebie b łędach, eUrają się usilnie, jak nayd łu iey  
odwlekać zwołanie izb obudwóch.

K rólow a Je jm o ść  zwiedzała w czo ra j  w to ­
warzystwie xiężoiczek Ludw iki,  M aryi i K lem en­
tyny, xięcia Nemours i x ięcia  Joinv.lie, tu te jszą  
m e n n ic ę , w którey p rzy jm o w a li  K ró low ą m in i­
s te r  skarbu  i handlu.

K ilka  półków znsyduje się w  pochodzie do 
stolicy, aby miały udział w uroczystości d. 29 b. 
m., którego to dnia odbędzie się wielka rew ija  i 
rozdanie wielu krzyżów legii h o n o ro w e j ,  pomię­
dzy półki i gw ardye narodowe, za postępowanie 
w  dniach 5 i 6 czerwca.

W ym ien ia ją  teraz dzień i 5 październik», na 
k tó ry  izby zwołane bydź mają ; jednakowoż oko­
liczność, że ministeryum pow tórn ie  żądaćby m u ­
siało tymczasowego wybierania podatków, za p ie r­
wsze miesiące roku przyszłego, przemawia za tern, 
że zebranie się izb, już we wrfceśniu nastąpi.

Doktor Orfilje, dziekan tutejszego lekarsk ie­
go w ydzia łu , miał lekk i  napad cholery, po k rw i  
puszczeniu uratowano go zupfioie .

Znaczna większość wyborców obwodu K o l-  
m ar przesłała deputowanemu wyższego B ena ad ­
res, w którym  zupełnie przyłączają się do dek la­
r a c j i  deputow anych oppozyeyi.

X ią ię  Talleyrand  ma w kró tce  przybydź do 
Paryża, w celu doradzenia w obieran iu  ministrów.

Deputow any г  R euen P. B arbet,  m er tegoż 
miasta , cofnął podaną przez siebie dym iesyę, na 
prośbę w iększej liczby mieszkańców tegoż m ia­
sta* i objął znowu to urzędowanie. ( 6r.Ć7.)

— D nia  20 —
Dziennik Jo u rn a l du  C om m erce  donosi* że 

* pewnego źraódła odebrał wiadomość, o drąg iem  
w ylądow aniu  D on F e d ra  w p ro w in c ji  B e ir a  
p rzy  uyściu MondegO. K orpus  składać się ma z 
5óoo ludzi, i zajął F /gueiro  do M ontero  na p ra ­
wym brzegu rz e k i ,  o dniu jednak wylądow ania 
nie ma żadney wzmianki. (G.PF.)

P. Scott, angielski konsul w Bordeaux, szw a­
g ier  hrabiego O xford , um arł tu w czora j  na cholerę.

Zapewniają, że w uroczystość dni lipcowych* 
oddaleni uczniowie szkoły politechnicznej,  zno­
w u przyję tymi zostaną.

G a ze tte  zaprzecza, że F r a n c ja  względem A l ­
g ieru  n iektóre zobowiązania na siebie przyjęła* i 
oświadcza za niezawodne doniesienie, iż ani x ią -  
zę Pol Ignac, ani x iążę M ontmorency-Laval, p ie r­
wszy minister, drugi Poseł F ia n ey i  w owym cza­
sie, w którym te  zobowiązania zawarte bydź mo­
gły, nie w tym  względzie nie przyrzekli.



Jeden z synów Kazimierza Pi m er*  spsdbzy 
z konia tak się potłukł, ze życie jego jest w nie­
bezpieczeństwie. (G.C.)

— D n ia  z 4 —
Królowa przybyła wczoray do stolicy z cór­

kami sw em i, dla odwiedzenia Królowey Donny 
M a r y i  i Xiężney B ra g a n za .

Od wczoray biega wieść, io rząd postanowił 
opuścić Ankonę.

Mówią, ze z wydziału pocztowego oddalono 
4z urzędników, których uważano za stronników 
przeezłey dynasty!.

Podług listów prywatnych z Tulona , przy­
gotowane zostały dwa liniowe okręty, M arengo  i 
Superbe) dla zabrania woyaka, ale dokąd, niewia­
domo.

Cholera zaczęła ęię zmmeyszać.
Mówią, ie stan zdrowia Xiężiłiczki A d e la y - 

d y  znowu się pogorszył.
(M granic Hiszpańskich donoszą, ze garnizon 

w P u ycerd a  został niedawno podwojony.
Journal du Com m erce donosi, że rząd ode­

brał depesze z M a d ry tu  od P. R ayneval. Poieł 
ten, uskarża się na kilku Konsulów Francuzkich 
w Hiszpanii, którzy wspierali Xiężnę B e r r y  w 
jey p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  w zachodniey i południo­
wcy Francyi, i żąda ich oddalenia, względem cze­
go toż Ministoryum stosowne rozporządzenia przed­
sięwzięło.

P . Hippolit Pioyer-C ollard  jest niebezpie­
cznie chory.

P. M a g n ey  wydawca Dziennika le M a yeu x  
skazany został zaocznie na 51etnie więzienie i 
5ooo fr. kary.

Podług wiadomości * wielu prowincyy tu 
nadeszłych, wiuozbiory obfitsze jeszcze będą tego 
roku, niż żniwa.

P. A b e l Quidely jeden z naybiegleyszych ad­
wokatów P a r y ż a ,  znaleziony został w Sekwanie  
ze związanemi nogami i powrozem na szyi. Za­
mordowany zapewne dla zrabowania mu znaczney 
summy, którą dnia 17 b. m. odebrał.

— D n ia  26 «—
W edług  T em ps , w czasie dni Lipcowych 0- 

głoszona będzie powszechna amnestya za wszyst­
kie politycsne wykroczenia.

Z dnia 2З na з 4 b. m. umarło tu na chole­
rę  99 osób.

K ró l ma przybydź z całą familią do stoli­
cy na trzy dni Lipcowe, a zabawiwszy przez So­
botę i Niedzielę w Tuilleriach , uda się w Ponie­
działek do N eu illy , gdzie zabawi aż do zaślubin 
Xiężny L udw iki M a ry i  z Królem Leopoldem , któ­
re  mają się odbydź dnia 9 Sierpnia w Com piegne.

P. starszy D upin  jest tu oczekiwany ze swo­
j e j  podróży.

Z Tulona  pod dniem 19 donoszą: że bryg 
K om et, przeznaczony do A nkony, odebrał rożka« 
udauia się do T ripolu  dla odebrania 800,000 fran­
ków, które się jeszcze od Beya rządowi Francuz- 
kiemu należą. Okręt liniowy M arengo  ma 600 
ludzi z 66go półka liniowego przewieźć do ć>- 
ranuyh by przyspieszyć ufortyfikowanie tego miasta.

M essa g er des Cham bres donosi, że do dnia 
wczorajszego w południe, Xię£na Bragittoza  ża­
dnych nowych nie odebrała wiadomości od swe­
go dostojnego małżonka. Podług tegoż Dzienni­
ka, Xiężoic?,ka A d ela id a  ma się znowu lepiey.

Pomnik, poświęcony na pamiątkę Pana C u - 
v iers ,  ma bydź postawiony w ogrodzie botani­
cznym.

W czoray ukończono tu  process względem 
•pisku na ulicy P ro u va ires ,. w skutek którego 
26 osób uwolnionych zostało , 6 osób skazano na 
wygnanie, 12 na 5cioletnie> 4 na aletoie, a 5 na 
jednoroczne więzienie.

W edług  C om titu tionnel, D on M iguel chce 
stoczyć walną bitwę z woyskiem swego brata. J e ­
śliby nie odniósł ewycięztwa, wtedy opuści Por- 
tugalią. Porozumienie się prywatne z Nuocyn- 
szem Papiezkim, dało powód do uważania, iż Don  
M igu el przeniósłby się na powyższy przypadek 
do W ło o b  Nie wątpi on wszakże o swojey spra­

wie, polegając na wierncści Jenerałów, którzy go 
otaczsją ciągle. Powszechnie utrzymują, że woy- 
aka Don P e d ra  zoaydiwą się w K oim brze. (G .f'V )

Ыг. L itom  «IVlaubourg, przeznaczony do Bru- 
xelli dyplomatyczny posła unik, miał wczoray wie­
czorem u Króla pożegnawcze posłuchanie.

W  wielkiey r e w i i , którą Król w dniu 29 
b. m. odbęd/.H), i 5 do 18 pułków piechoty i cała 
artyilerya z Vinceones będą miały uczestnictwo.

W  tych  dniach wyszło intereesująee dzieło o 
Algierze, pod tytułem; A lg ie r  i  x ią żę  B ovigo tv 
roku і 832г

Głoszą o taynym układzie przez nasz rząd 
z angielskim, względem nowey dostawy broni pal- 
ney, zawartym. W  tym celu został ajent do Lon­
dynu wysłany.

Podług wszystkich listów z Madrytu pod d. 
18 lipca, wkroczył Cesarz Don Pedro do Koimbry.

Oficerowie zakładów i remonty, otrzymali 
rozkaz, żeby jak nayśpieszniey tyle koni do jaz­
dy zakupili, ile tylko dostać będą mogli. (G.C.)

— D n ia  2 6  —
Z Ministeryum woyny wyprawiono wczoray 

kuryera  &o naszego pełnomocnika w B ruxelli, od 
którego w tym dniu dwie sztafety nadeszły.

Z M a d ry tu  donoszą, iż K ról F erdynand  za­
mek A ren a s  w E strem a d u rze , oa mieszkanie dla 
pewney znakomitej osoby w у porządzić rozka­
zał. (G.FT.)

A n g l i a .
L ondyn  dn ia  48 lipca .

Dziennik dzisiejszy C ou rrier  pisze: „Nie od­
bieramy ciągle żadnych wiadomości o wyprawie 
D on P e d ra . Możemy jednak zapewnić , że do 
16 nie pomyślnego dla D on M igu ela  nie zaszło, 
mielibyśmy bowiem już dnia dzisiejszego o tern 
wiadomość, gdyż sztsfeta « L isbony  do M a d ry tu  
4 doi potrzebuje, g M a d ry tu  do B ajon n y  2 dni, 
zkąddo P a r y ż a ,  za pomocą telegrafów, każda w ia­
domość spiesznie dochodzi.

— D n ia  20 —
Następujące pułki piechoty wysłane zosta­

ły  W tych czasach do Irlandyi: z P ortsm outh  i 4 ty 
pułk  do K ark , z Glasgowa  gty do B e l/o r t , z Zź- 
verpoolu  8iszy i 85 ty do D u b lin u , a 9 tezy do 
f f e x f o r t .

Dziennik Tim es twierdzi, £e rządowi w y­
pada koniecznie, przy teraźnieyseem roztrząsaniu 
interessó w bankowych, wysłać jednę lub więcey 
•sób do Stanów Zjednoczonych, dla powzięcia no­
wych wiadomości o systemaeie banku Amerykań- 
skiego.

Dziennik Tim es zawiera w sobie list z  P o r ts ­
m outh  , który następujące wiadomości podaje sa 
pewne; „Dnia 11 b. m. w południe woyeko D on  
P e d ra  jeszcze rie  przeszło za F illa -N o va , wyno­
siło booo ludzi.”

S ta a ts -Z e itu n g  zwraca uwagę dziennika Sun, 
z powodu jego wiadomości o wyprawie; że armia 
bez kawaleryi i zapasów wojennych, nie może tak 
prędko się posuwać, zwłaszcza przeciw przewyż­
szającej sile nieprzyjaciela, któryby mógł ma 
zająć ty ł i odciąć wszelki dowóz. W  duchow­
nych ma Don P ed ro  strasznego nieprzyjaciela do 
pokonania. Wiadomości z L isbony  dochodzą do 
dnia 12 b. m . , wtedy wszystko było spokojnie. 
Niemożna też żadnego ztamtąd spodziewać się po­
ruszenia na korzyść D onny M a r y i , gdyż wszyst­
kie siły Don M igu ela  w  tym punkcie są zgro­
madzone.

Jak  dawniey w posiadłościach Króla Hisz­
panii, tak teraz w posiadłościach Króla Anglii 
nie zachodzi słońce. Nim wieczorne jego promie­
nie znikną ze szczytów wieży Quebeku , już przez 
trzy godziny poranne one*goz promienie na tw ier­
dzy Jackson  przyświecają, a gdy takowe w toni 
morza północnego zapadnie, już tarcza jego odbi­
ja się od powierzchni wód G angesu .

Fan W illiam  ]Soel H ill  dotychczasowy nasz 
Poseł w JSeapolu odwołany został, a na jego m ie j ­
sce przeznaczony jest lord P onsonby , brat h rab i­
ny С гё у % Pan f ü l l  jest piątym dyplomatykiem



odwołanym przez lorda P a lm er  słoń  w ciągu trzech
miesięcy. v

Z C ow e  (w Irłandyi) donoszą, ze tam przyby­
ła fiuta po<| dowództwem P . P u lteney M alcolm ,
i ma niejaki czas zabawić. . e . .

Gazety prowincyonalne wciąż są napełnio­
ne opisami obchodzonych uroczystości z powoda 
przyjęcia bilu reformy po miastach t miastecz­
kach wsiach i pomniejszych włtisciach, wszędz.e 
Ьоупѳ rcbiono sk ładk i, aby i biedniejsi byli u- 
czestnikami uciechy publiczney.

W  dzienniku Albion  czytamy: „List odebia- 
»V z Lisbony  daty 11 b. m. donosi, ze armia 
Don M iguela  znayduje się w naylepszym stanie. 
Stolica przepełniona jest duchowieństwem, które 
stara sie wzbudzić zapał w  woyska i m ie sz ań ­
cach, spodziewają® się wkrótce zaciętego boju.

— D n ia  x i —  .
P. D urand St. A n dre  uznany został jako Kon­

sul Jeneralay franouzki w Londynie.
N i e z a p r z e c z o n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ze to obawa cho­

lery w y p r ó ż n i ł a  ławki obudwóoh izb p&rlamea-
towych. [G J P  •) .

— D nia  24 —
Onecrd&y udał się K ról z Windsor do Hamp- 

ton-Coui t i jadł śniadanie n lorda Jerzego Sey­
mour. W  następną środę przybędzie Kroi do Len-

dyaUNa tuteyszey giełdzie uczynił wielkie wra- 
genie list Kapitana Hollet.derskiego Koopmaua ilo 
S z w e d z k i e g o  Konsula w Aoty»erpu, w którym o- 
strzeea obcych kapców w  Antwerpii przed zna- 
cznemi stratami, jakich doznaćby mogli, z powo­
du rozpoczęcia кгокбіѵ nieprzyjaciebkich; — e 
przyczyny tego listu kursa krajowych papierów
bardzo spadły. и л * vW  czssie rozpraw parlamentowych podał i* 
JR. Graot, prośbę Izraelitów z Londynu, którzy 
gadają wspólnego używania praw obywatelskich 
ze w spółbraćmi chrześcśańskiemi. e

C ourrier  pisze: „Zrobiono uwagę, ze zadzi- 
wiejącą jest rzeczą, i i  Doo Pedro, rozporządzają- 
cv przeszło 3ma parowemi okrętam i, ani jedne­
go z doniesieniami o swey wyprawie do Anglii 
юіе wysłał. My zaś mniemamy, ze je lepiey u- 
$vć po tra f i , jak przesyłaniem raportów do Aa- 
„lii 'W k r ó t c e  usłyszymy, ze admirał Sartorius 
uzna parowe okręty za wielce pożyteczne dozro- 
bieni* deraonstraeyi aa innym punkcie naubrze-

5ПУтІіа wczorayszey giełdzie wznieciła cholera 
wielką obawę, ponieważ niektórzy członkowie
giełdy nagle na tę chorobę poumierali. Dziś je­
dnak, po odebraniu zaspakajających doniesień z Li-
ty, trwoga usuniętą została. (6r,G.)

Dotąd jeszcze meodbieremy ładnych nowych 
wiadomości z P or tuga lii , co też przyjaciół D on  
P e d ra  niespokojnymi czynij sądzimy jednak, ze 
crzeciwne wiatry są przyczyną tego opóźnienia.

W czoray wieczór okręt parowy Brokleband  
miał odpłynąć do Oparto z 5ooo karabinów 5ooo 
nar trzewików i 3o,ooo funt. szter. w wexlu n .  
rachunek D on Pedra-, w przyszłym tygodniu atąd 
i z B ordeau x  więcey jeszcze uskuteczni się po­
dobnych przesyłek. W  przeszłym tygodniu rząd 
wydał naglący rozkaz, aby z ГУ edon do L andy- 
nu  jak neyśpieszniey 100,000 karabinów dostar­
czono. . , „

W edług prywatnych doniesień z K on stan­
tynopola. г d. 26 czerwca, miał Sułtan wysłać do 
j i le x a n d r y i  Posła w celu układania się. Lecz 
inne wiadomości zaprzeczają temu zupełnie, l o  
tylko jest pewno, ze Sułtan mocno jest zagnie­
wany na ministra , któremu czynią wyrzuty w 
uzbrojeniu, zaopatrzeniu armii i floty , przez CO 
istotnie wielkie nastąpiły straty. (G.PF.)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
D a g a  dnia 22 lipca.

Flotylla nasŁa na Skaldzie zmieniła swe sta­
nowisko , w skutek tey zmiany, stoi przed A n t­
w erpią  12 statków kaaonieiskiebj między P y p ta •

bak І K reu z fo r t  1 k o rw tts  i 1 kanotilerski statek; 
pod P a re lfo r t  1 fregata i 2 kanonierskie statki; 
pod L ilo  1 botnbardyerska korweta, 1 statek paro­
w y, 1 fregata, 1 korweta i 7 statków kanonierskich; 
przed Doels 1 statek parow y, 1 liniowy okrę t  i 2 
statki kanoaierakie, a pod F o rl-B a th  2 kanonierskie 
statki.

—- D n ia  24  —
Xtęsn» Ornnii wyjechała z Soesdyk  do poi- 

nocney S rabsncyi,  gdzie w Room sdonk  oczekiwać 
będzie na dostoyuego swego małżonka.

Hamiluwa gaseta Amszterdamska donosi % 
H a g i% że konferenc ja  Londyńska nalegała w prze­
szłym tygodniu przez Posła Angielskiego na ga­
binet H a g s k i , aby przystąpił do ostatnich, przez 
konferenc ją  podanych punktów , oświadczając, ze 
w  przeciw nym  r*zie , żądać będzie bezw arunko­
wego przyjęcia ar tykułów . Lubo odpowiedz 
K ró la  na ostatni protokół nie jest wiadome, sądzie* 
my , że rząd od ostatnich przez siebie podanych 
warunków nie odstąpi.

—* D n ia  25  —
Za pierwszym arm&tnym wystrzałem ze stro­

ny BeJgiyczyków , Jene ra ł  Chassee znaczną część 
miasta A n tw e rp ii  w perzyoę chce obrócić. (G .W .)

— D n ia  26  —-
W k ró tc e  będzie trzeci obóz na b łoniach około 

Y u g te r  założony. (G.C-)
— D nia  27 —

Xiążę Sasko- W eym arsk i  B ern h a rd  założył 
teraz g łó w n ą  swoją kw aterę  w Einchoven. (G .kTl) 

B ru xe lla  dnia 25 lipca .
T u te jsze  Dzienniki zapew nia ją , ze dnia э 

sierpnia K ró l wyjedzie do F ra n c j i ,  dnia 7 odbędzie 
obchód ślubny, a dnia 9 wróci z K ró low ą Belgów 
do B ru x e tli.

W  tuteyszym Dzienniku C ourrier  czytamy. 
„Dzień 20 lipca już przeminął, a my w takiey sa- 
mey niepewności zostajemy, j»k daw n ie j .  1 ocie- 
szają nas znowu 5 i tegoż miesiąca. M a str ich t  tniat 
bydź ściśley opasany, teraz wydano jednak rozkaz» 
aby forpoczty cofnąć o jednę milę , dla ułatw ienia 
dowozu żywności do tego miasta.

— D n ia  24  —
" W  końcu tego tygodniaипа K ró l  odpraw ie  

przegląd w oyska ,  stojącego w stolicy L eo d yu m , 
gdzie się raa zjechać z rządzącym Xięciem Sasko- 
K oburg  , k tóry  ma bydź przytomny na zaślubinach. 
K ró la .  (G.*F.)

— D n ia  25 —
Zamiast jedney ba tery i  ar ty l le ry i  konney, na­

rządzają teraz dwie. ' ,
Jeden z wyższych sztabowych o f ice ró w , p rzed ­

stawiał wczoray ministrowi woyny przeszło 20 cu ­
dzoziemskich o ff icerów , w  woysku belgiyskiem 
służyć pragnących. .

M o n ito r  tu te jszy  zapowiada przybycie tu  
rządzącego X ięc is  Sasko-K oburg -G otha.

Odjazd vice H r .  K . V ib in  X I V  do R zym u, 
gdzie urząd posła sprawować będzie , nastąpi w 
pierwszych dniach sierpnia. B*ron Loe wysłany 
jako poseł K ró la  Belgów do W iednia.

Angielski rząd obatalował w Londynie 100,000 
sztuk broni palney, k tóre w kró tce  do Tow eru od­
dane bydź muszą. (G.G.)

— D nia  26 —
Ju tro  wyjeżdża K ró l de L eodyum . Pan de la  

G o te ller ie , K ró lew sk i oficer or dyn anso wy, j u z  
tam wyjechał dla przyjęcia rządzącego Xięcia ba» 
sko-Koburgskiego.

M em o ria l B eige  m ó w i : — „M amy powod do 
twierdzenia, że treść 67go protokółu, y? n iek tó rych  
gazetach francuskich  umieszczona, me jest zgoda* 
* oryginałem. .

Dwóch F rancuzkieh  inżynierów przywieźli no­
wego wynalazku broń, i przedstawili ją tu te jsze ­
mu rządowi, który kazał z nią doświadczenie zro­
bić. Rząd stara s ię ,  aby dwa nowe kanonierskie
statki były wygotowane. (G .P f.)

A m sz te rd a m  d. 25 lipca.
Onegday przyjechał tu pruski poseł H r .  rV ald- 

burg-T ruchsess  i Rossyyski poseł przy naszym 
dworzę Х Ц іе  D ofgoruhi. ГРк-
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Z Middelburg» pietą, że poruszenia Belgów 
w piątym obwodzie o we у prow ineyi jasno w y k a­
sują eamierzooe przez nich attakowanie.

W  Mzistrychcie pewien Notten został na dw u­
letnie więzienie skazany % powodu , ze rozszerzał 
odezwy, do obalenia rządu hollenderskiego pobu­
dzające. ( G.C.) _______ ___

K rólewst wo Obojey Sycylii.
M essena  4  lipca.

Sycvüa spodziewa się bardzo szczęśliwego 
roku. W szystkie  owoce b ez  w yjątku  wyśmieni­
cie dościgły i zapowiadają najobfitsze żniwo. To 
bez wątpienia złagodzi potrzebę uboższych k l a s , 
k tóra niestety jest w ie lk ą .— W  Catania odkryto 
podobny zamysł, jaki w zeszłym roku  w P a le t -  
mi® miał w ybuchnąć: 700 osób w Ca tan i i sprzy­
sięgło s ię ,  w celu zrabowania sw ych m a ję tn ie j ­
szych współobywateli. — Teraz inny przedmiot 
jeszcze więcey wzuieca pow szechną interesowność 
stanu kup ieck iegof t. j. w kró tce  w yniknąć mają­
ca woyn* z marok*ńsfciern cesarstwem. Do p r o ­
wadzenia woyoy zdaje się te raźn ie jszy  czas tym 
b a rd z ie j  niesposobny, gdy neapolitańskie okrę ty  
częściej, jak kiedy indziey, za ciaśnioę G ibra lta r-  
ską płyną. T a k  dopiera przeszłego tygodnia zno­
wu dwa ok rę ty  sowicie naładowane z Millazo do 
Brazylii odpłynęły . Powód do tey  w oyny jest 
następujący: Czas, za k tó ry  ostatnia danina zapła­
coną była, up łynął,  a nasz m łody rządca (F erdy­
nand II ,  k tó ry  po śm ierci oyca swego Franc isz­
ka I, w ro k u  i 85o rządy objął, ma is t  22), obra ł  
męzfcie pos tanow ien ie , m e poddawać się tak 
h ań b ią c e j  daninie. Zgrom adził na jznakom it­
szych oficerów swey m ary n a rk i  i oświadczył im, 
ze teraz od nich zawisło pomścić się za w y rzą ­
dzane dotychczas oyczyz'nie krzywdy, i neapoli- 
tańską handlową żeglugę od szkód zachować. O- 
czekujemy w ięc uzbrojenia flotylli przeciw  Ma- 
rokanom. Ł scz  nieufni kupcy, nie zakładają wiel­
k ich  nadziei na tey w ypraw ie; przypominają so­
bie w ypraw ę przed k ilku  laty bezowocną prze­
ciw  Tripo low i.— Nie mieliśmy tu jeszcze w ielkich 
upałów, wszystko zielone i kw itn ie . W  ogólno­
ści zdaje się te ra ł  pora o ca ły  miesiąc bydź co­
fniętą. ( G . C . ) __________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  16 lip ca .

K ró l  ciągle chory  na podagrę.— H ra b ia  A l- 
cudia otrzymuje codziennie z królew skiego zam­
ku  w  San Ildefbnso , b iuletyny przybocznych le­
karzy, o zdrowiu K róla  Jmci; podług na jnow szych  
doniesień, ma bydź K ró l  cokolwiek zdrowszy, lecz 
z łóżka nie wstaje__Gońcy z Lizbony i od g ra ­
nic Portugalii ciągle i bez p rzerw y  przybywają; 
dziś p rzyby ł  jeden z L h b o n y ,  po k tó rym  nie d ł u ­
go przybyło dw óch z Zamory i Ciudad Rodrigo.—
D abze o perac je  Don P edra  są powszechną roz­
mową publiczności.

W  Lizbonie widzieć można na wszystkich 
u licach  tak wiele  x ię ły  i mnichów , iż się zdaje, 
jakoby się % oałey Portugalii  do stolicy zjechali; 
noszą wielkie medale na piersiach? z w yobraże­
niem Don Miguela.

— D n ia  18 —-
N ajnow sze listy z Lizbony do i 5 t. m. dono­

szą. W  skutek rady ministrów , k tó rą  Don M i­
guel w Cachias odpraw ił,  wydano rozkazy do wszy­
s tk ich  dowódzców d y w iz ji  w o jsk o w y ch ,  aby, zo­
stawiwszy w  obozach, ty lko do obrony fo r ty f ik a ­
c j i  potrzebną liczbę w ojska, udali się w pochód 
na północ ku  K oim brze ; takowe poruszenie miało 
się rozpocząć dnia i £  b. ra. Don Miguel otoczył 
się sw ym i naylepezemi i naywiernieyszemi jene­
ra łam i , do k tó ry ch  należą szef sztabu wice h r .
Pozo da Regoa, były  towarzysz hrabiego Am aran- 
th e  i margrabiego Chaves; jenerał-p iechoty  Santa 
M arth* , tak ie  daw ny towarzysa marg. Gluves; je­

nerał inżymeryi Almsda i t. p—  Od k ilku  dni zu­
pełnie przerw ana jest kommunikecya z p raw ym  
brżegiem Mondego; a chociaż żadne listy niedo- 
chodzą , przecież potrafiono rozszerzyć w stolicy 
odezwy Don Pedra. (G .C.)

E g i p t .
A le x a n d ry a  18 czerwca.

Gazeta Powszechna donosi podług lis tów 2 
A lexandry i:  „Zdobycie for tecy  St, J e a n d ’Acre>nada 
całey  woynie między P o r tą  a V ige-K rólem  E g ip tu  
inny  obrót.— Już przed kilku dniami zamówił Y i -  
ce -K ró l  u pewnego angielskiego domu handlowe­
go znaczną liczbę arm at , k tóre mi chce należycie 
osadzić m ury  fortecy St. Jean d’A c r e ; a sa r iz  
drugiego dnia po jsy zdobyciu , rozpoczęto śpie- 
sznie rob ić  koło napraw y uszkodzonych for tyf i-  
kacyy.— Jeżeli  Sułtan  był tak słabym , iż Abdul- 
laha paszę przez 10 miesięcy zostawił bez pomo­
cy, zkądżeby teraz nabył tyle sił, aby Ib rah im * 
paszę, z warowni jeszcze raz tak  dobrze jak da w- 
oiey u fo r ty f ikow ane j  mógł wyparow ać. W o ło ra y  
m ówił Mehemed Ali publicznie do jednego z to ­
warzyszących mu konsulów, iż się spodziewa, że 
mu teraz Sułtan przebaczy: w takim  razie on też 
nie będzie nic więcey żądał, oprócz pozostania vr 
posiadaniu p iszalików A k ry  i T r ip o lu .— G dyby  
się zaś Sułtan  nie chcia ł nakłonić do zgody z M e- 
hem edem  A l i , natenczas nie pozostałby Sułtano­
wi inny środek, jak wysłanie po tężne j  floty wprost 
do E g ip tu ; lecz wykonanie tego * wielkiemu po­
łączone jest trudnośc iam i.— Od trzech dni daje 
się słyszeć eodiiennie cztery razy huk  z dział, z p o ­
woda uroczystości odniesionego zwycięstwa. Ze 
wszyatkieh stron przybyw a mnóstwo T u rk ó w  do 
se ra ju ,  z chęcią składania powinszowań swemu 
paszy. W ie le  także E u ro p e jczy k ó w  winszowało 
mu w czo ra j  szczęśliwego pow odzenia, n iektórzy 
naw et zamierzają w przyszłym tygodniu w y p raw ić  
na cześć tego awycięztwa bale i zabawy.-— Pewien, 
u trzym ujący k a w ia rn ię , oświecił ją wspaniale; 
Y ic e -K ró l  w przejeździe postrzegł to z widoczną 
radością.— Tegoż wieczora kazał Y ice-K ró l wszy­
stkim Arabom i T a rk o m  hoynie dodawać trunków , 
a jak na p rzekorę  K o ra n o w i ; widziano gorzałką 
i  winem upojonych żołnierzy i mieszkańców rzad­
k i  widok w tym  kraju.

Oprócz umieszczonej już d a w n ie j  w gazecie 
naszay wiadomości, o zdobyciu wyż wepomnioney 
fortecy i przyjęciu A bdulaba passy , udzielamy 
jeszcze n iek tóre  poźniey nadesłane ezegóły o w i­
dzeniu się A bdallaha paszy z M ehemedem  Ali;

A bdullah  pasza, przybywszy do brzegów A le- 
x an d ry i ,  powitany był z rozkazu Yice^Króla wy­
strzałami z dział. W ysiadłszy na ląd, udał się w 
towarzystwie wielu witających go znakom itych 
dworzan i oficerów do pałacu posłuohalnego. A b ­
dullah  pasza jftst zwyczajnego w z ro s tu ,  trochę 
chudy, broda jego rudaw a, oczy żywe i fizyogno- 
mia d u m n a ,  liczy około lat 55. —  M iał na sobie 
suknią z granatowego sukna sposobem e u r o p e j ­
skim, jak teraz noszą w ojskow i w  K onstan tyno­
polu, a głowę miał niedbale szalem fcaszemirskim 
obwiązaną, czoło jego było zasępione, a postać o- 
kazywała sm u te k .— Grdy A bdu llah  wchedził do 
pokoju posłuohalnego, powstaf Y ice -K ró l;  postą­
piwszy parę k roków  z up rze jm ą  twarzą ku zw y­
ciężonemu, k tó ry  ośmielony tą łagodnością p rzy ­
skoczył do Y ioe-K róla  , upadł do nóg i uca łow ał 
koniec szaty jego; była to scena tragiczna, w idok 
rozczulający! Abdulah w ołał głosem rozrzewnia­
jącym , ledwie się mogąc w strzymać od płaczu: 
Przebacz, N. Panie, błędy moje, przebacz! a gdy 
Niebo udzieliło ci k ró lew skich  przymiotów, p rze­
bacz, jak Mtyisrcha, lecz nie jak W ezy r .”— Yice- 
K ró l,  podniósłszy go, kazał mu usiąść przy sobie, 
pocieszał go zaręczeniem zupełnego zapomnienia 
przeszłości i p rzyrzek ł uważać go odtąd, jako swo­
jego syn*. Po tey  rozczula jącej scenie i oddalę-



tiiu się dw orz ln  naradzali się jeszcze Jakiś czas o- 
badwa ci dóefoyni mężowie , a żegnając się obli­
g o w i  V  ce -K ró l  A b d u la h a , aby go często od­
wiedzał. Z  wesołą miną wyszedł A bdullah pasza? 
przez schody towarzyszyli mu dworzanie, a u b ra­
m y раіжси zastał konia własnego Y ice-K róla ;  gdy 
mu to powiedziano , pocałował siodło, wsiadł na 
koń, i udał się do przeznaczonego mu pałacu, gdzie 
zastał honorową gwardyą, i również przyjętym był 
od znakomitych dworzan V i c e - K r ó b .— Posłano 
rozkazy do K a iru  , aby dla niego i jego familii, 
k tórey spodziewano się z A kry ,  przygotowano pa­
łac. V ice Kró! darow ał Abdulshow i p iękną b ry ­
lantami osadzoną tabakierkę i drogą emaliowaną 
tudzież złotem wysadzaną szablę .— W  opisanym 
tu  przypadku udowodnił Ml ehe me ‘ Ali, wspania­
łomyślne i  szlachetne przymipty Wielkiego serca 
swojego. Łaskawość-jest na jp iękn ie jszą  cnotą Mo­
na rch y  , a Mehamed Ali okazał ją t u , sposobem 
ś w ie tn y m , k tóra  z tylu innemi odznaczającemu 
go przymiotami, unieśmiertelni imię jego ,  w-re« 
ęzniksch dziejów. [G.G.)

Podług pryw atnych  listów z L iw o rn y  z dnia 
10 lipoa donoszą: „W iadom ośc i  z A le x a n d r y i  a 1 
do 9 lipca, aą coraz pomyślnieysze dla M ehe m et 
A lu  W szyscy naczelnicy goralów L ib a n u , o- 
świadczyli się za nim ; parę dni przed  odeyściem 
tego pisma , syn naymoźnieyszego z tych  xiąiąt,  
k tó ry  dotąd b y ł  na stronie Porty, p rzyby ł do A -  
le x a n d ry i , jako zakładnik. Szeryf z M e k k i , któ- 
jry się także oświadczył za M eh em et A lirn , codzień 
tak ie  jest oczekiwany w A le x a n d ry i , gdzie, jako 
X ią ię  duchowny, ma koronować A leg o r na K r ó ­
la E g ip tu . Siła wojenna E giptska w S yry i ma 
eię składać z 80,000 ludzi, między którym i 36,000 
regu la rney  piechoty i  8,000 regularoey jazdy, 
25?ooo m eroguU rney  piechoty, między któremi 
Druesy uważani są jako doskonali strzelcy, 7,000 
Beduinów  kaw a le ry i ,  i 4 000 dobrze w yćwiczo­
nych  artyllerzystów. Flotta Egiptska, składająca 
się z 3 lin iowych okrętów* 7 frega ta!  w ie lk ie j  
liczby pomnieyszych statków wojennych, ma po­
p ły n ąć  w krótce do Rhodus. — W  St. J e a n  d9 A c r e  
między wielu innemi, znaleziono 1,700 armat i 
skład m iedsi 20,000 centnarów wyncazący. (G .fF .)

O g ł o s z ę  n  i  a-
1. O d W ileń sk ieg o  G dbern ia lnegp  R*ądu, 

ъ p o w o d a  nie przybycia p o  uczynionych ogło­
szeniach  na  w yznaczone w p rz ó d  te rm in y  ży­
czących , do w zięcia  w  o d k o p n ą  d z ie rżaw ę  po 
1 d z ień  a p ry la  185 4  r o k a  k ro bozanego  w  m ie­
ście W i l n i e  od  rzezi na  koszer rogatego  b y ­
d ła  pob o ru  postanow ionego l ik w id acy y u ą  W i ­
leńsk iego  byłego P o w ia to w eg o  S ąd u  re z o lu ­
c j ą  1796 ro k u  nastała  na  zaspokojenie k a -  
h a ln y o h  d łngow , p rzeznaczone  n an o w o  te rm i ­
n y  d la  ta rg u  i g ,  a d la  p rze targu  2 5 dz ień  n a ­
s tępnego  s ie rpn ia  ; i d la  tego zechcą życzący 
nczęstn iezyć w  tak o w y c h  targach , p rzy b y d ź  
n a  ta k o w e  te rm in y  z p ra w n e m i  fc d o s ta teo m e-  
rai ew ikcyam i do  tego R ząd n ,  gdzie ob jaw io ­
n e  b ę d ą  im i poprzedn icze  koudyoye. Jn li!  
29 d n ia  i 8 5 a ro k n .

Assessor Jó ze f  Szalo.
S ek re ta rz  K o w a len o k .
N acze ln ik  S to łu  P u rzy c k i .  (960)

1. P ro s p e k t  In s ty tu tu  naukow ego  od l a t  
6 w  R ydze exystującego p o d  d y r e k c j ą  H ü t t e -  
l a  D o k to ra  Filozofii.

W  ty m  in s ty tu c ie  podzielonym  n a  t rz y  
k lassy  i mieszczącym w sobie uczn iów  4 o, n a ­
s tę p n e  w y k ład a ją  eię n a u k i :  Relig ia ,  b ie to rya ,  
geom elrya ,  a lgeb ra ,  a ry tm e ty k a  , języki, ros- 
syyski, franouzk i,  niem iecki, a n g ie l s k i , g reck i ,  
i  łac ińsk i.  L e k c y e  rozpoczynają się z rau a  o d

śpiew ania  i m o d l i tw y  i o p ó ł  do  g tey  i t r w a ­
ją  do i s z e y  ъ p o łu d n ia .  P o  p o łu d n ia  zaś 
od  Зсіеу d o  5 tey. O d sep tem b ra  aż  do  m a ­
ja od godziny 5 tey  do ym ey, uczn io w ie  p o d  
o k iem  dyżurującego nauczyciela p o w ta rza ją  l e k -  
oye d n ia  up łyu ioncgo  i p rzygo tow ują  się na  
dz ień  n as tęp n y .  O prócz  d y re k to ra  p racu je  
w  iusty tuoie , dziesięciu dobrze  usposobionych 
nauczycieli. P ła c a  roczna  od uczn iów  p rz y ­
chodzących  rn b l i  s reb rem  100 , o d  m ieysoo- 
w yob ru b l i  З00. l a s  ty tu  to r  n in ie jszego  za k ła ­
d u  , m ieszkając jeszcze w  oyczyznie swojey 
Saksonii,  n ie ty lko , że m ia ł  zręczność p o zn a ­
n ia w ie lu  tam  p rzebyw ających  P o la k ó w  , a le  
n ad to  um ia ł  z jednać ich zaufan ie  t a k  da lece ,  
żo d o  in s ty tu tu ,  k tó re g o  w  D reźn ie  Ъ уі ta k ż e  
d y re k to r e m ,  o d d aw a li  n a  e d u k a c j ą  swoje dzieci.

--------------  (g-65)

2 P ro w ia n tsk i  D e p a r ta m e n t  W o jen n e g o  
M in is te ry u m  ogłasza , iż n a  s k u te k  rezo luoy i 
Z w ierzchnośc i  na  d o s taw ę  p ro w ia n tu  i ow sa 
w  n as tępu jącym  i 855 r o k u  d la  osiedlonych w  
S ło b o d zk o -U k ra iń sk ie j  G u bern ii  w o y sk i  innych  
z n a jd u ją c y c h  się w  o k ręg u  tego os ied len ia  t a k ­
że C harkow skiego  b a ta l io n u  w e w n ę t r z n e j  s t r a ­
ży z żan d a rm sk ą  k o m en d ą  i p o w ia to w y c h  in -  
w a lid n y ch  kom en d ,  naznaczają się w  S łobodz- 
ko -U k ra iń sk iey  S k a rb o w e j  Izbie w  n as tęp u ją ­
cym  m iesiącu l i s to p a d z ie : t a rg  2go i p rz e ta rg  
7  dnia.

Ilość p ro w ia n tu  i  o w s a ,  i  w a r u n k i ,  na  
mocy k tó ry ch  p o w in n a  się o d b y w a ć  ich d o s ta ­
w a, ob jaw ione  b ę d ą  p rzy  ta rg ach .

N a  w yżey w y rażo n e  te rm iny  w zy w ają  się 
życzący z ew ikcyam i,  postanow ionem u u s taw ą  
N a y w y ż e y  u tw ie rd z o n ą  d n ia  17 p aź d z ie r ­
n ik a  i 85o ro k u .

T y m czasem  u p rz e d n io  P ro w ia n ts k i  D e p a r ­
t a m e n t  obwieszcza, iż życzącym  zostaw ia się d o  
w o l i  podjąć się dostaw y p ro d u k tó w  , i le  k to  
może w  m ia rę  e w ik o y i j  że o p ła ta  p ien iędzy  
czyn ioną  b ędz ie  a k u ra tu ie  n a  te rm in ach  w e ­
d le  u m ó w  bez n a jm n ie jsz e g o  p rz e trzy m y w a n ia  
i zw ło k i ,  i  że w  p rz y jm o w a n iu  d o s taw o w a n y o h  
p r o d u k tó w ,  p rzestrzegana będzie  n a js u ro w sz a  
sp raw ied l iw o ść  i zgoła nie b ęd ą  miały m ie jsca ,  
n ie ty lk o  ucisk , ale i n a jm n ie j s z a  p różna  zwłoka*

N acze ln ik  o d d z ia ła  B ieleje  w .
N acze ln ik  S to łu  Z a c h a ró w .  (g44)

5 . Od B orysow skiey mieskiey Policy i o- 
głasza się, iż w mieście Borysow ie wzięty czło­
w iek  U g a s ili  J V d s il je w  s y n  H o r y li& w ,  k tó ­
r y  się powiadał rodem G zernihow skiey G uber­
nii, Surażskiego Powiatu , ze wsi Miedzwiedziow* 
obywatela Gyrylego Jana syna Hudowicza w ło ­
ścianinem, mający od urodzenia la t  58 , i  nastę­
pujące przymioty: w zrostu 2 arszyny 6 wiersz,,  
tw arzy  cz y s te j ,  oczu s z a ry c h ,  w łosow  na g ło ­
w ie  c iem norusych, brody  i wąsow nie goli,  i  w ię­
c e j  żadnych  znaków nie ma. T en  zaś cz łow iek  
u trzym uje  się w mieskiey  tu rm ie ,  i  przezna­
czono uczynić stosownie do jego r e l a c j i  spraw­
k ę ,  o czem pisano Gzernihowskiey G ubern ii  do 
Surażskiego Ziemskiego Sądu. Jurni 5 dnia i 8 5 a* 
roku , W  obowiązku Horodniczego K oczukow * 

Pismowodzca Żyżniew ski.  (917)
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. go.
W iln o  dn ia  1 S ierp n ia  v. s. 1802 roku.

2 itjfrda O piakuńaka M oskiew ska C E S A R ­
S K I E G O  Dorna w y c h o w an ia  ninieyszem o g ła ­
sza, iż w  niey b ęd ą  się p rz e d a w a ły  z  aukoyy- 
n eg o  ta rg a ,  oddane  n a  ew ikcyą  za uchybie­
n iem  te rm in u  n ie rach o m e m ajątk i:

iszy O b y w a te la  byłego C zerykow skiege  po­
w ia tow ego  M arsza łk a  G auden tego  syna J a n a  
H ołyńskicgo, M obyłew skiey g n b e rn i i jC te ry k o w -  
skiego p o w ia tu ,  w e  w siach: P o łuż i i 4 o, K u ra -  
k o w c e  17, K n rb a k a c h  109, Uszakach 6g i L e -  
szczanoe 5 9, w  ogóle 5 y 4  dasz .

i  sgi K a p i t a n a  J a n a  Ja k ó b a  syna  B ask a -  
k o w a ,  M obylow skiey  g cb e ru i i  i p o w ia ła  , w e  
wsi Z a ru d ie y ce ,  M a k a ry o c y ,  tu d z ie ż  d w o rn y c h  
i w łościan  z 86— 84  dusz.

Pom ien ioae  m ają tk i  p rzed a ją  się z u ro -  
dzonem i po r e w i z y i , ze w sze lką  na leżącą  do 
n ich  ziemią i  w sze lk ićm  na n iey zabudow aniem , 
i  z p rze lew em  d łn g n  R ady , k to  zechce w e d le  
daw nie jszego  św iad ec tw a  n a  26 lu b  3y lat,  na  
p ra w id ła c h  kassy zachow aw ozey . T arg i nazn a ­
czają się: d la  m ajątku  H ołyóskiego za odeyściem  
d w ó c h  ta rgów , trzec i  ig o  dnia, a d la  m a ją tk u  
Baska ko wa p ierw szy  i g o , d rug i 5 i t rzec i  12 
du ia  m iesiąca w rześn ia  18З2 ro k u .  Zączem , 
życzący kup ie ,  zechcą  p rzy b y d ź  do R ad y  Opie­
k u ń c z e j  ua naznaczone ta rg i  na  godzinę lo tą  
z r a n a , zap isyw ać się zaś do ta rg ó w  k aż d o -  
dziennie  opróoz  d n i  św ią teczn y ch .  L ip c a  18 
d n ia  і 8 5 з ro k u .

E x p e d y to r  S traszn ikow . 
E x p e d y to ra  Pom ocnik  P o m e ran c o w .  (o 43)

szem ogłasza się, iż d la  p rzedaży  znaydn jącyoh  
się w  sek w es tro w au y m  m a ją tk u  S m u rg o n iao ln  
d w orsk ich ,  ekonom icznych  i t a b u n o w y c h  k on i  
z publicznego ta rg u ,  naznaczony te rm in  5 1 d n ia  
następu jącego  m iesiąca s ie rpn ia  te r a ź n ie js z e g o  
ro k u ,  a n a  p rz e ta rg  5 d z ień  w rześn ia ;  i że  ż y ­
czący k u p ić  tak o w e k o n i ,  mogą przy by d ź  n a  
oznaczone te rm iny  do m a ją tk u  Sm orgoń  w O -  
szmiańekim pow iec ie  położonego. 26 ju lii  18З2 
ro k u .  Assesor J .  Perepecza..

S to łu  Pom ocn ik  A ugustyn  W o ls k i .  
Ż u rn a lis ta  A. Ł o w cew icz .  ( g 4g)

2. Od W ileńsk iego  G ubern ia lnego  .Rządu 
H r y h o r y  Iw a n o w  , k tó ry  się mianował roda­
k iem  W itep sk iey  G ubernii Sobieźskiego P o w ia ­
tu ze wsi Zieńcow za włóczęgę b y ł  osądzony 
w W ileńsk im  powiatowym Sądzie, i po re z o lu ­
c j i  dnia 29 ap ry la  w nim nastałey, p rzez  P a ­
na Z w ierzchnika G ubernii po tw ie rd zo n e j ,  uka­
rany  przy p o l i c j i  przez niższych jey służalców , 
p ięciu pletn iowem i razami, odesłany do N iko- 
łajewa dla skompletowania igo aresztantskiego 
batalionu —  P rzym io ty  zaś rzeczonego Iw anow a, 
następne: wzrostu 2 arszyny 4 |  wiersz.,  tw arzy 
podługowatey, oczu szarych , nosa miernego, gę­
by  m ie rn e j ,  włosow rusych , szczególnych p rzy ­
miotów niema, lat 2 6 /  o czem ogłasza się dla 
wiadomości w łaścic iela  lub gromady, do k tó ry ch  
ten  włóczęga może należeć julii 18 dnia i 852 
ro k u .  R adzca i K a w a le r  Kazimierz N ow ick i.  

S ekre ta rz  Jam ont.
Radzca H onorow y L eonow icz .  (912)

2 Od W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ząd u  
ogłasza się: iż na  zadośćuczynien ie  skarbow ego  
uzyskania , o d d an e  na  p rzedaż  z pub licznych  
ta rg ó w  należące do żyda M owszy A ranow icza  
Jofo położone w  mieście W iln ie ,  d om  ua p rzed ­
m ieściu  Snipiazkach p od  N. g 55 , oceniony 720 
r a b .  i część dom u na M iko ła jew sk im  zau łk u  
p od  N . З17 oceniony 16З ro b .  g 5 kop .  asey- 
gaaoyami. P rzed aż  ta k o w a  o d byw ać  się będzie 
w  term inach , p ierw szym  5 , d rug im  6 d n ia  n as tę ­
pującego miesiąca W rz e śn ia  a t rzec im  os ta te ­
cznym  we trzy  miesiące od dn ia  p ierw szego w y ­
d ru k o w a n ia  tak o w eg o  ogłoszenia w  Senatskich  
gazetach. —  Zaczęta życzący kop ić  pom ieniony 
d om  i część , mogą p rzy  by d ź  do tego R ząd u  
u a  wyznaczone te rm iny . Ju l i i  i 5 d n ia  18З2 r.

Assesor Jó ze f  Szulc, 
S e k re ta rz  Jam ont.

N aczelnik  S to łu  B e n e d y k t  Czarnooki. (942)

2 О т ъ  Виленской Казенной П а л а т ы  симъ 
объявляется, ч т о  для продажи находящ ихся въ 
секвесшровавномъ имѣніи С м ургон яхъ , дворо- 
вы хъ , економическихъ, и  таб у н н ы х ъ  лошадей съ 
публичнаго ігорга, назначенъ срокъ 5 і  число бу ­
дущаго авгуспа мѣсяца сего года, аиа п е р е т о р ж ­
к у  о число ее ітя б р я ,  и ч т о  желающіе к у п и т ь  
т а к о в ы х ъ  л она д ей м о г у т ъ  явишься на назначен-

^Роки въ імѣніе Смургони, въ Ошмянскомъ 
уѣздѣ лежащез. 26 Ію ля і8э2>года.

р  Ассесоръ И. Перепеча.
Ілпола П о у г о щ н и к ъ  А в гу сти н ъ  Вольскій.

Ж урналиста А. Ловцевичъ. (д4д)

3 ОД Wbńskiey Skarbowey I*by niniey»

2. Od W ileńsk iego  G ubern ialnego  R ząd u .  
P i o t r  B o h d a n o w s k i , k tó ry  się mianował r o ­
dakiem  W i le ń s k ie j  G ubern ii,  lecz z jakiego po­
wiatu, p o w ie d z ia ł , że niewie , za w łóczęgę b y ł  
osądzony w W ileń sk im  powiatowym Sądzie i 
po r e z o lu c j i  dnia 28 przeszłego A pry la  w  nim 
nastałey, przez Pana Z w ierzch n ik a  G ubern ii  po­
tw ie rd z o n e j ,  ukarany  p rzy  P o l i c j i  p rzez  niż­
szych jey  służalców pięciu p len iow em i razami, 
odesłany do Nikołajewa d la skompletowania igo  
aresztantskiego batalionu — Przym io ty  rzeczonego 
Bohdanowskiego następne : wzrostu 2 arsz. 6 |  
wiersz, tw arzy o k r ą g łe j ,  oczu szarych  , nosa i 
gęby  m iernych  , w łosow  na g łow ie czarn y ch ,  
la t  2 6 — O czem ogłasza się dla wiadomości w ła ­
ścicie la  lub grom ady, do k tó ry ch  ten  w łó czę­
ga może należeć , ju lii 18 dnia і 85 г roku.

Radzca i K aw ale r  K azim ierz  Nowicki.
S ekre ta rz  Jam ont,
Radzca H onorow y  Leonow icz. (912)

2- Od W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ządu . 
B o g u m ił  B e j e r  albo P a w ło w s k i , k tó ry  się 
mianował rodem  z K ró les tw a Prusk iego , za włó­
częgę b y ł  osądzony w W ileńsk im  Pow iatow ym  
Sądzie i po r e z o lu c j i  dnia 28 przeszłego ap ry ­
la  nastałey p rzez  Pana Z w ierzchn ika  G u b e rn i i  
p o tw ie rd zo n e j ,  ukarany p rzy  P o l i c j i  przez niż­
szych je y  służalców p ięciu  pletniowemi razami, 
odesłany do igo aresztantskiego b a ta l io n u : ten  
zaś Bejer przym io tów  następnych : w zrostu  2 
arszyny Ц  w iersz,,  tw arzy  p o d łu g o w atey , ch u -



d er law ey ,  oczu szarych , nosa m iernego , w ło­
sów na g łow ie  oiemno-rusych > szczególnych 
przym io tów  nie ma, la t  18 “— O czem ogłasza 
się dla wiadomości w łaśc ic ie la  lub  grom ady, 
do k tó ry ch  ten włóczęga może należeć, julii 
18 dnia 18З2 roku .

Kadz-ca i K aw aler  Kazimierz Nowicki.
S ekre ta rz  jam on t.
R adzca H on o ro w y  Leonowie z. (912)

2. Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu. 
Ja h ó b  Iw a n o w , k tó ry  się mianował, rodakiem  
T ulsk iey  G ubern ii,  Newskiego powiatu, wsi Sim- 
ian , obywatela Demetryusza Srnirnowa, za włó­
częgę b y ł  osądzony w  W ileńsk im  Powiatowym 
Sądzie, i po rezoh icy i , dnia 18 przeszłego a- 
p ry la  w nim nastałey, przez Pana Zw ierzchni­
ka G ubern ii  potwierdzone у , ukarany  przy P o ­
lic у i przez  niższych jey służalców, pięciu p le ­
tn ie  wemi razam i,  odesłany do Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresztantskiego -batalionu—  
p rz y m io ty  rzeczonego Iwanowa: wzrostu 2 arsz. 
2 г wiersz, , tw arzy  okrągłey , nosa średniego, 
oczu szarych, gęby n.ier.iey, włosow na głowie 
c iem nych , lat 2 5 —  O czem ogłasza się dla wia­
domości właściciela lub  g ro m a d y , do k tó rych

ten włóczęga może należeć , julii 18 dnia i 85s 
ro k u ,  Radzca i K aw aler Kazimierz N ow icki,  

S ek re ta rz  Jamont.
Radzca H onorow y Leonowicz, (9 12)

2. Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu. 
I n  d r  у  ch  I n d r y c h o w , k tó ry  się mianował mie­
szczaninem miasta Rew ia, za włóczęgę by ł osą­
dzony w W ileń sk im  Powiatowym Sądzie, i po 
rezolucyi dnia 18 przeszłego ap ry la  w nim na­
stało у , przez Pana Zw ierzchn ika  Gubernii po- 
tw ierd /oney , ukarany przy Polic у i przez niż­
szych jey służalców pięciu pletniowemi razami, 
odesłany do N iko ła jew a dla skom pletowania 
igo aresztantskiego batalionu. T en  zaś I n d ry ­
chow  przymiotów następnych; wzrostu 2 arszc 
4 wiersz., twarzy okrągłey , nosa miernego, o* 
czu szarych, gęby średnicy , włosow na g łow ie ,  
brodzie i wąsach czarnych, la t  2 5j o czem po­
daje się do wiadomości właścic iela  lub grom a­
dy, do k tó ry ch  ta włóczęga może należeć. Ju ­
lii 18 dnia 18За roku .

Radzca i K aw ale r  Kazim ierz Nowicki.
S ek re ta rz  Jam ont.
Rädzca H onorow y  Leonow icz. (912)

w  nim

„ Ш  B iałostockiego  O bw odow ego  R ządu  d rugiego  o d d - u ł u  mnieyittem o g ła d a  się , iż 
ш u a  mocy Im iennego N  a у w у i  s z e g o J E G O  IM P E R  A T O liS K lE Y  M OŚCI U k«?a 

daneao  R ządzącem u Senatow i dnia U  październ ika  •» -г 9 roku , i p n e d p s a .u a  Pa u a M m lstra  
F in a n só w  od  2 5-10 lis topada tegoż ro k n ,  odbyw ać się będą publiczne ta .g l  ua oddan ie  w ІВІе.ІпЦ 
d z ie rżaw ę  od igo  junii następującego  .835  ro k u ,  niŻey w tabeli w yrażonych  m ajątków . L a -  
C łśm " iv cea ey  wziąć w  dz ierżaw ę od  tego igo ui*ca junii .833  ro k n ,  k tó ry  z tak o w y c h  m a- 
latko w zechcą prżybydź  dla ta rg ó w  do B iałostockiego O bw odow ego  R ząd u  drugiego  o d d z ia ła  
z  p ew ń em i ew ikoyam i, odpow iada jącem i dw tł ie tn iey  opłacie  z każdego m ają tku  na  te rm in y  
ш  p rzec iw  tych  m ają tków  oznaczone.

S o w ie tu ik  A rc im o w iez .
'ireniilatoi; Mickiewicz Cq38I



D odatek s g i  do Gaz. K u r . U le w . N . go.

2 Podolska  S k a rb o w a  Izba ogłasza: iż d la  
p rzedaży  na wieczność ld b  o d d a n ia  w  arendo*  
w n a  possesyą na  ty le  la t ,  na  i le  p rzybyli ży­
czący zgodzą się, poczynając  od 12 do  5o la t  
Edctkacyyney części miasteczka Czem ierow oa w  
K am ien ieck im  pow iec ie  po łożooey  , w  k tó rey  
liczy się З9 tuęzkiey p łc i  dasz  z oznaczeniem 
roczney in t ra ty  z tak o w eg o  m a ją tk u  po goo  
r.  sr., naznacza się te rm in  ggo dn ia  m iesiąca de-  
cembra te raźn ieys iego  1832 ro k u  z jednym  w e 
trzy  dn i p rz e ta rg iem ;sza cu n k o w a  zaś d la  tak o ­
wego m ają tk u  sum m a, ilość g ra n tó w ,  i wszyst­
k ie  w -g o d y ,  tudzież  zobow iązanie się posseso- 
ra> pow innośc i  w łościan  i czy niszowych m ie­
szkańców , i k o n d y c je ,  e a  osnowie k tó ry ch  p o ­
w in n a  się o d b y w ać  p rzed aż ,  ob jaw ione  b ędą  
przy  targach,

N ą  w yżey w yrażony  te rm in  w zy w ają  się 
życzący (mający p ra w o  possydow ać n ieruchom y 
m ajątek) ze sw obodnetu i ew ikcyam i w  n ie ru ­
chom ym  m ają tkp  lu b  p ien iężnych sum m ach za­
w iera j  ąćemi się. 11 junii і 85 з.

S o w ie tn ik  K ryck i.
K o n t ro le r  A. P a  wliczy ński. (g 48)

2 O p ieka  S zlachecka p o w ia tu  W ileń sk ie ­
go przez ninieysze o g ła sza : że dom y w m ie śc ie  
W i ln ie  położone , a za sk a rb o w e  oależnoście 
w  w iedzy  teyże Opieki zostające j a k o t o : J e -  
n e ra ło w ey  .V ie tiughoff , d w a  dom y z ogrodem  
D w orzan ina  Tom asza K o rw e l la  , część dom u 
Assesora K a ro la  M o ra  sk ieg o , schedy rozm a­
i tych  lo k a to ro w  w d o m u  D e p u ta ta  F ranc iszka  
R e w k o w s k ie g o , dóm  Byozkowskiego , zeszłego 
A n d re  je wa, D oroszki, Zafatego, d w o rk i  W a z -  
g ird a  i p a łac  S e n a to ra  Ogińskiego, będzie o d ­
d a w a ć  przez publiczną licytaoyą w  jednoroczną  
a re o d o w n ą  d z ie rżaw ę  w  te rm inach : p ierw szym  
dn ia  8, d rug im  g> trzec im  10 i ostatn im  czyli 
na p rz e ta rg  d n ia  12 nadchodzącego  m iesiąca 
sierpnia  ; k toby  więc życzył należeć  do tych  
ta rg ó w ,  zechce p rzybydź  z  dosta teczną cw ikoyą 
do  sali S ąd u  pow ia tow ego , gdzie o w a ru n k a c h  
p rzed licy taoyynych  pow eźm ie w iadom ość, lub  
w  K anoe lla ry i  teyże Opieki po in fo rm ow anym  
będzie. R oku  18З2 l ipca  28 dnia .

Prezydująoy  w Opiece pe łn iący  u rz ąd  M a r­
sza lka  W i le ń s k i  Pow ia tow y  Sędzia i K a w a le r  

G asper  H ornow sk i.
Z a  S e k re ta rz a  Józef K a rw o w s k i ,  (g 5y)

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M  O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e tc . e tc . e tc .

2 J ó z e fa t  E r d m a n  b. P r e z y d e n t  G r o d z ? 
h i P o w ia tu  U p its k ie g o  P r e z y d u ją o y ,  J ó z e f  
N a  b o ro w ski b. P is a r z  Z ie m s k i  W i l e ń s k i ,  Z- 
g n a c y  Z a k r z e w s k i  A s s e s o r  S ą d u  P o w ia to w e - 
g o  O szm ia A sk ieg o , Ig n a c y  I lo u v y a lt  b. S ę ­
d z ia  G r o d z k i P o w ia tu  W ile ń s k ie g o  i  A d a m  
K iju ć  b. P is a r z  G r o d z k i P o w ia tu  T r o c k ie - 
g o , U r z ę d n ic y  n a  r o z d z ia ł  fu n d u s z ó w  z e ­
s z ły c h  B e r n a r d a  i  J a n a  b ra c i P ę c z k o w s k ic h , 
p r z e z  I z b ę  W i l e ń s k ą  C y w iln e g o  S ą d u  n a ­
zn a c ze n i.

U U r ; n ie w ia d o n y m  N a z w is k  i  t y tu łó w  
S u k c e s s o r o m  z e s z ły c h  s .  p .  B e r n a r d a  i  J a n a  
b ra c i P ę c z k o w s k ic h , j a k o  d e b ito r o m : a  za s:  
A p o l in a r e m u  i  J ó z e fa c ie  z  C h ra p o w ic k ic h

— W iln o  d. 1 S ie rp n ia  v. s. 18З2 roku.

M o r a w s k im  S z a m b . b. D w o r u  P o ls k ie g o , A n ­
n ie  z  W o ło d k o w ic z ó w  m a tc e t J ó z e f ie  w  p ie r -  
w s z e m  z a m ę z c iu  P ę ć z k o w s k i» y , w  p o w tó r n ó m  
W 'o ls k ie y  P r e z y d e n to w e y  I z b y  G r o d z ie ń s k ie y  
C y w iln e g o  S ą d u , A n n ie  z  O b u ch o w iczó w  K a -  
m iń s k ie y , R e g in ie  i  E w ie  w  p a n ie ń s k im  s ta ­
n ie  z o s ta ją c y m  , O b u ch o w iczo w ey  i  O bucho-  
w ic z ó w n ó m , A le x a n d r o w i  H r a b i  P o c ie jo w i  
O b o zn e m u  IW . X .  L i t .  K a w a le ro w i O rd eró w , 
J e r z e m u  G u tto w i , S ta n is ła w o w i  T r z e m e s k ie -  
m u  R e g e n to w i , J o a c h im o w i i  A n n ie  B r y n ­
d z o m  S ę s tw u  Z ie m . B r z e s k i m , F r a n c is z k o ­
w i Ż a b ie  C ze szn ik o w i W i t e p s k i e m u , S z y m o ­
n o w i W is z n ie w s k ie m u  K a s z te la n o w i K r ó le ­
s tw a  P o ls k ie g o , o ra z  d a ls z y m  K r e d y to r o m  i  
P r e te n s o r o m  d o  m a s s y  fu n d u s z u  z e s z ły c h  ś .  
p .  B e r n a r d a  P ó łk o w n ik a  W o y s k  P o ls k ic h  i  
J a n a  S z a m b e l la n a  b. D w o r u  P o lsk ie g o  b r a ­
c i  r o d z o n y c h  P ę c z k o w s k ic h  , c z y n ie m y  w ia ­
d o m o  ty tn  n a s z y m  c z te r o n ie d z ie ln y m  ob w ie -  
s z c z y m  l i s t e m , w  te rn  m ia n o w ic ie  w y d a ją ­
c y m  s ię : i i  M y  p o w y i e y  w y r a ie n i  U r z ę d n i­
c y  w  K o m p le c ie  z  o só b  tr z e c h  p o r z ą d k ie m  
z a p is a n ia  z ło io n y m  » z a  N ie d z ie l  c z t e r y  o d  
d n ia  d z is ie y sze g o , to  je s t ,  n a  d z ie ń  2 5  m ie ­
s ią c a  A u g u s ta  48З2 r o k u , n ie za w o d n ie  d o  m a ­
ję tn o ś c i  J e z n a  w  K o w ie ń s k im  P o w ie c ie  p o -  
ło z o n e y  z je d z ie m y , i  ta m  p o r u c z o n ą  n a m  
c z y n n o ś c ią  p r z e z  Iz b ę  C y w iln ą  W i l e ń s k ą  z a y -  
m& w aó się  b ę d z ie m .  —  P is a ń  / 8 3 2 j u l i i  2 7  d .

Г 7 ” -----Г (9 56)
2. E x c e r p t  oświadczenia z p ro to k u łu  po­

tocznego Sądu Powiatowego W iłk o m ie rsk ieg o  
w  dacie po niże у wyrażoney zapisanego e t  eo* 
rundem  pod pieczęcią urzędow ą tegoż Sądu ną 
żądanie s trony  jest wydań.

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugie«« 
go julii dwódzie&tego trzeciego  dnia , stosow­
nie nastatey w Sądzie Powiatowym  . W i ł k o -  
ihierskim rezo lucy i,  p rzed  akiami tegoż, Sądu 
stawając obecnie J P a n  Antoni R ym ow icz, o- 
św iadczenie po niżey wyrażone ku  wpisaniu 
do pro tokułu  potocznego podał w słowach: , , 0 -  
świadczenie imieniem Antoniego i Szymona b ra ­
ci starszych, w imieniu własnem i dalszego ro* 
dzeństwa Rymowiczow, zanosi się z następnego 
wydarzenia: ś. p. Xiądz Adam R ym öw icz K a ­
nonik  Miński i Proboszcz Jeźn ieńsk i scho­
dząc ze świata w ro k u  1 8 2 4 ,  pozostawił po 
sobie znaczną s y iu a c y ą , a -mianowicie w, k ap i-  
p itałach p rzeszło  sto tysięcy  z ło tych  , ppl^kioh, 
i w kosztownych sprzętach, złocie, sreb rze ,  p e r­
łach  , kam ieniach  drogich i rozm aitych  mobi- 
l iach ,  półtora tysiąca ru b l i  s reb rn y ch ,  z  ok ła­
dem wartości. Zmarłego Xiędza Kanonika R y -  
tno wic za bratem b y ł  ro d z o n y m , a przeto  na­
turalnym  i jedynym  sukcessorem  , oyciec 0- 
sw iadczających się , n ieźy jącey  dopiero Jm p 
P an  Rymowicz A nd rzey ,  lecz  nie mieszkając 
blisko brata swojego bynaym niey o jego fundu­
szach n ie  wiedziały k iedy  zaś X iądz  K anonik 
żyć p rzes ta ł  , i wypadało zająć się sukcessyą 
przypadającą w tę  porę , b ra t  starszy oświadc^ea$- 
jących  się X iądz Jan  R ym ow icz  A ltarysta J,ą- 
in ien sk i  nastręczył się swojemu i ż a ł łc voll cy­
cowi do robienia tego interes^u; lecz jak z je -  
dney  strony oyciec la ł ł c y e h  nieznał ilości su« 
kcessyi pozostałey, tak też z  drugiey, Xiądz 
Jan  Rymowicfc dążąc na k rzy w d ę  rodzeństwa*



i  upatru jąc  własne z y s k i , k iedy  udał się d la  
objęcia  sukcessyi, więc uprzednio z góry , iż ta 
jest tak małey wartości, że prawie nic nie zna­
cząca, po czem ciągle p rzed  oycem źałłch i p rzed  
żałując etui u trzym yw ał, że nie ma do osiągnie- 
nia niczego; tem  czasem zaś , jak,-żałujący do­
p ie ro  dowiaduje się , miał mieć nie jakąś od 
imienia zeszłego oyca p lenipotencyą , k tó rą  j e ­
śli dostał tedy, łatwo mógł sporządzić, jako się 
podobało od tego co pisać nie u m ia ł ; a więc 
korzysta jąc z okoliczności, w dał się w  obroty 
około  funduszów, i n iby żałujące o tem  nie w ie­
dzie li ,  gdyby aż dopiero za ledw ie  niedostały 
się własnoręczne pisrha zeszłego X .  Adama R y -  
m owicża, z k tó rych  okazało się, że miał i zo­
s taw ił  następne kapitały. N a obligu i 8 i 4 apry- 
la  drugiego W .  Jana Pęczkow skiego Szambel- 
lana złotych polskich dwadzieścia trzy  tysiące, 
u  tegoż na obligu daty 185o ro k u  nowembra 
5 o zło tych  dwa tysiące, u W .  K aro la  P łusz- 
czyńskiego Szambellana na obligach 1820 junii 
2 4  zło tych  dwadzieście tysięcy, 1820 julii 1 
zło tych  dziesięć tysięcy, 1821 junii s 4  zło tych 
4 ,o o o ,  1822 junii dwódziestego czwartego zło­
ty c h  t rzy  tysiące , tysiąc ośmset dwódziestego 
czw artego junii dwódziestego czwartego złotych 
dw a tysiące, u W .  W in ce n teg o  Szukszty P rez y ­
denta na obligach tysiąc ośmset dwódziestego 
ap ry la  dwódziestego trzeciego zło tych  cz terna­
ście tysięcy, 1822 ap ry la  28 dnia zło tych  dwa 
tysiące dw ieście ,  3825 apryla 2З złotych ty­
siąc czterysta na obligu ś. p. Rossenowey Ma- 
jo row ey  roku  1811 apry la  2 5 z ło tych  ośm ty ­
s ię c y ,  na obligu ś. p. Eytm inow ey Sędziney, r o ­
k u  i 8 i 4 ybra 29 złotych trzy  tysiące u  W .  
W in ce n teg o  G rądzkiego  Sędziego za obligiem 
ro k u  1817 junii 2 4 z ł łch  trzysta sześćdziesiąt, 
za obligiem W .  Dankiewicza Jana  ro k u  1 8 15 
x b ra  4 złotych sto , na obligach W .  Gieyszto­
r a  Sędziego 1817 januaryi 19 z ło tych  tysiąc i 
1817 ap ry la  25 zło tych  czterysta , za obligiem 
J p ä n a  Jana  Kamieńskiego , ro k u  1821 ap ry la  
5 z ło tych  ośmdziesiąt , za obligiem W .  Józefa 
Dymszy Chorążego 1818 january i 1 z ł łch  dw ie­
ście, i 1822 marca ig  zło tych tysiąc, na obli­
gu W .  Józefa Bohsławskiego Regenta zło tych  
tysiąc, na obligu W .  Adama Zdanowicza Cho­
rążego ro k u  1826 g b ra  26 złotych tysiąc trzy ­
sta trzydzieście t r z y , oraz za obligiem J W .  
W y w rz e ć  kiego Jen e ra ła  ro k u  1826 junii 1 
złotych p ięć  tysięcy trzysta trzydzieście t rzy ,  
słowem samych kapitałów za obligami wynosi­
ło  zło tych sto dziew ięć tysięcy cz terysta  sześć, 
oprócz procentów  zaległych , k tó rych  własną 
r ę k ą  zeszły X iądz Adam R ym ow icz l iczy ł  zło­
ty c h  dziewiętnaście tysięcy dziewiętnaście, do. 
p>ieroż d rogich  rzeczy ,  sprzętów  i mobiliow, 
rozmaitych pozostało, podług ocenk i  samego ze­
szłego onyoh w łaśc ic ie la  na czerw onych zło­
ty ch  pięćset trzydzieście siedm i ru b e l  s reb rny  
jeden , a na to: b y ły  jeszcze w pozostałości i  
gotowe pieniądze , co wszystko jencra ln ie  za­
g arną ł  W J m ć  X iądz Jan  Rymowicz , którego 
ża łł .  zatem manifestują, i żaląc się p rzed  pu­
blicznością na podstępne działania X iędza  b ra ­
ta ,  nim rozpoczną nie baw nie praw ne z nim 
k ro k i ,  temczasowie zapowiadają, że jeśli jako- 
yvą p len ipotencyą od oyca ża łu jących A ndrze
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ja R ym ow icza miał mieć Jan  R y m o w icz ,  ted y  
takowa n ie ty lko  ustała z pow odu śm ie rc i  oyca 
żałujących, ale nadto: jako do ce lu  podstępney  
szkody, w  nastaniu nie legalna zaskarża się , i 
oświadczają źałł., że takow a nie miała i nie ma 
znaczenia, powtóre : zastrzegają żałujący, aby 
nik t  z X iędzem  Janem  R ym ow iczem  nie wcho­
dził w żadne u k łady , ani p rze lew ów  na ob li-  
gi nie p rzy  у mo w a ł , c i zaś k tó rzy  winni by li  
za obligami zeszł. X ięd zu  Adamowi R ym o- 
wiczowi, i  chociażby X iądz Jan  Rym ow icz na 
swoje imię obligi poprzem ieniał, iżby ani kap i­
tałów, ąui p ro cen tó w  nie p łacil i  , bo inaczey 
na własną stratę narażeni zostaną —  Na ostatek: 
chociaż obżałowany X iądz Jan  R ym ow icz  p o ­
w ażył się zapisać oświadczenie , ale n iech  w ie, 
że przez to nie zdoła u k ry ć  te у p ra w d y ,  jaka 
już doszła do wiadomości ża łłcy ch  , i jakie у 
mając tak pewne dowody , w pozyskaniu nale­
żności swoje у , czynić prawem  nie zaniedbają, 
(w pro toku le  podpisano). Takow e oświadczenie 
podpisuję, Antoni Rymowicz.

Sędzia Powiatowy W iłk o m ie rs k i  Józef  
Hoppen. R egen t  Jan  K ontrym ow icz . (g54)

2 Um ocow any W .  Salom ei z Chiczew skieh 
Boskiey ogłasza, że W o ły ń s k a  Izba Cywilnego 
S ąd u ,  nskutecznia jąc  Ukaz Rządzącego S en a tu  
r o k u  i 8 5 i d n ia  s 4 październ ika  w ypad ły ,  p o ­
s tanow ieniem  sw ym  r o k u  18З2 dn ia  2go k w ie ­
tn ia  nas ta ły m , przyznawszy ją w łaśc ic ie lką  ma­
ją tk u  po zm arłym  jey rodzonym  b ra c ie  A n t o ­
nim Chiozewskim, w  G n b e rn i i  W ołyńsk iey ,  U -  
jeździe N o w o g ro d -W o ły ń s k im  położonego , z 
d ó b r  w s iow , P ieczy w o d  i K o te k  , oraz summ 
pieniężnych, re m a n en tó w  , i różnych sp rzę tów , 
sk ładającego  się , obow iąza ła  tęż  S alom eę Bo- 
ekę, aby ta  w p ro s t  od siebie przez gazety S a n k t-  
P e te rsb n rsk ie ,  K u r je ra  L itew sk ieg o  i W a rs z a w ­
sk ie ,  uczyn iła  w ezw an ie ,  czyli n ieznaydn je  się 
k to  jeszcze prócz niey, mogący mieć p ra w o  
do  m a ją tk u  po A nton im  Chiozew skim  pozosta­
łego , i  ab y  ta k o w y c h  ogłoszeń ex e m p la rze ,  
w  teyże  Izb ie  W o ły ń sk iey  z ło ż y ła , d la  uczy ­
n ien ia  dalszych  pos tanow ień .  K to k o lw iek  w ięc  
m ia łby  p ra w o  zbliżania się do wyż w yrażo ­
nego sp ad k u  ma się zgłosić z d o w o d am i w G u ­
b e rn ią  W o ły ń sk ą  do  tam teyszey W o ły ń sk iey  
Izby C yw ilnego  Sądu.

U m ocow any Salom ei Boskiey K a la san ty  
syn J a n a  B a ra n o w sk i .  (9З7)

5 . Sąd Izby Cywilney Gubernii G rodzień- 
sk iey  ogłasza, iż świadectwo o swoboduości 45 
dusz włościańskich z majątku Kołosow i F o l ­
w ark u  Łukowicz Grodzieńskiey G ubern ii  w  po­
wiecie W ołkow ysk im  położonego , Dziedzicom 
tegoż majątku W W .  F ranciszkow i i M aryannie  
Budkiew iczom  , pod dattą i 4 m arca 1829 ro ­
k u  N. 54г w ydane, powodem zatracenia on eg o 
bez użycia , uznano za nikczemne , i  za żadną 
pewność nigdzie służyć nie mogące; w razie  zaś 
złożenia onego gdziekolw iek , raczą  te  w ładze, 
nadmienione świadectwo zatrzymać, i n iep rzy i-  
mując w kaucyą , przesłać do tey  Izby  dla u -  
nikczemnienia. Dnia 12 julii 18З2 roku .

Zasiadający M ackiewicz.
S ekre ta rz  Sowiet. Tytu ł.  G .Spirydow icz. (g 16)
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бмют Ьмп Boromtu.


